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 Przerwy na zewnątrz –  

     sonda  

 Wywiad numeru z panią 

Beatą Szymczak  

 Wakacje? Dokąd się  

wybrać? Podpowiadamy… 

 Szkoła w Anglii i w Ukrainie 

 Parkour – co to takiego? 

  

       

       

 

Przed nami wakacje! 
Na pewno zasłużyliście na ten 

czas. Korzystajcie z ciepłych 

dni, nawiązujcie przyjaźnie, 

bezpiecznie wracajcie z wa-

kacji.  

Redakcja „Szatni” chce Wam 

podpowiedzieć, co warto zo-

baczyć niedaleko nas. Zapra-

szamy na tak modne w tym 

roku „staycation”,  czyli waka-

cje blisko domu, w swoim  

kraju! 
 

• Międzynarodowy Dzień UFO (2 lipca) - to dzień katastrofy niezidentyfi-

kowanego pojazdu latającego w Roswell (USA) w 1947 roku. 

• Światowy Dzień Hot Doga (4 lipca) -  wiecie skąd pochodzi ta nazwa? 

Początki najsławniejszej parówki sięgają Niemiec, gdzie nosiła ona -  

ze względu na podłużny kształt - nazwę dachshund, czyli mały 

pies/jamnik. Gdy bułka z kiełbaską zawędrowała do Stanów pewien no-

wojorski rysownik (rysownik na co dzień rysuje obrazki, np. do gazet) 

chciał narysować bułkę, ale nazwa parówki dachshund była dla niego 

za trudna, więc po prostu napisał „hot dog”. 

• Międzynarodowy Dzień Frytek (13 lipca) - nie ma chyba osoby, która 

ich nie lubi . 

• Światowy Dzień Emoji (17 lipca) - inaczej „symbol rysunkowy”. Nazwa 

pochodzi z języka japońskiego. Tego dnia dodawane są nowe emoji! 

• Międzynarodowy Dzień Psa (26 sierpnia) - święto ma za zadanie zwró-

cić uwagę na wszystkie bezpańskie psy, o które nikt nie dba. Warto tego 

dnia zanieść do schroniska, np. jedzenie i zabawki. 

Alicja Jóźwiak, 6c 
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- Dlaczego wybrała pani zawód nauczyciela 

 i czy zawsze chciała pani nim zostać? 

- Można powiedzieć, że zawód nauczyciela 

mam chyba zakodowany w genach, bo moja 

mama była nauczycielką, więc od dziecka 

poznawałam tajniki tej pracy. Bardzo podo-

bało mi się sprawdzanie zeszytów, 

uzupełnianie dziennika (wtedy były jeszcze 

dzienniki papierowe). Zapisywałam mnóstwo 

zeszytów, które były „dziennikami”. Wybrałam 

ten zawód również dlatego, bo lubię dzieci, 

lubię robić coś dla nich i z nimi. Jestem osobą 

aktywną i kreatywną, więc bycie nauczycie-

lem pozwala mi także realizować moje 

pomysły. 

- A dlaczego akurat wybrała pani historię? 

- Historia to jest dodatkowy przedmiot, 

którego nauczam, bo moją pierwotną 

specjalizacją jest pedagogika wczesno-

szkolna i pedagogika specjalna. Historię 

wybrałam dlatego, że po prostu ją  lubię.  

Zawód nauczyciela mam chyba zakodowany w genach…  
Wywiad z panią Beatą Szymczak 
 

Uważam, że jest to interesująca dziedzina i przedmiot, który można w bardzo 

ciekawy sposób przekazać uczniom.  

- A jaka jest pani ulubiona postać historyczna? 

- Lubię postacie takie, o których się mało mówi w podręcznikach historii.  

Są to zwłaszcza postacie kobiece. Jedną z nich jest, np. Władysława 

Macieszyna pseudonim „Sława”, która była agentką polskiego wywiadu  

w dwóch wojnach światowych. Jej postać bardzo mnie fascynuje. Ostatnio 

jestem też na etapie zgłębiania biografii generała Tadeusza 

Rozwadowskiego, którego historia zapomniała. Szkoda, bo był człowiekiem  

o wyjątkowej osobowości i zdolnościach militarnych. Odegrał on znaczącą 

rolę w obronie granic naszego kraju w czasie wojny bolszewickiej. 

- Czy miała pani ulubiony przedmiot w szkole? 

- Zdecydowanie język polski, ale oprócz tego bardzo lubiłam muzykę  

i historię. 

- Dlaczego akurat język polski? 

- Interesuje mnie literatura, bardzo lubię czytać książki (choć ostatnio mam na 

to coraz mniej czasu). Lubiłam też pisać wypracowania i generalnie ten 

przedmiot był dla mnie bardzo łatwy. Myślę, że to moja mama - polonistka 

zaszczepiała we mnie miłość do języka polskiego. 
 

 

Fot. archiwum domowe 
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- W jakim kraju była pani pierwszy raz za granicą? 

- Pierwszy raz byłam za granicą w Niemczech Wschodnich, czyli  

w Niemieckiej Republice Demokratycznej - NRD. Niektórzy z was mogą  

nie wiedzieć, co to za państwo, ale do 1992 roku Niemcy były podzielone  

na Niemcy Wschodnie i Zachodnie. Ja miałam okazję wyjechać na obóz 

harcerski właśnie do NRD. 

- Czy jako dziecko miała pani jakieś zwierzęta? 

- Tak, miałam. W moim domu były psy, króliki i świnka morska.  

Miłość do psów pozostała mi do dziś. 

- Czy ma pani rodzeństwo? 

- Mam brata i nie wyobrażam sobie, żeby mogło go nie być. 

- Czy ma pani jakieś marzenie? 

- To jest trudne pytanie. Generalnie to chyba marzę o tym, żebym była 

zdrowa i żeby wszyscy moi bliscy byli zdrowi, a z takich innych marzeń  

to chciałabym więcej podróżować i zwiedzić różne ciekawe miejsca  

w świecie, np. Gruzję, Chorwację, Turcję...  

- Film czy książka? 

- Jedno i drugie. 

- A jaka jest pani ulubiona książka? 

- To zależy od etapu życia. W dzieciństwie uwielbiałam „Dzieci z Bullerbyn”. 

W czasie studiów zaczytywałam się w książkach Marii Nurowskiej i Ericka Marii 

Remarque’a. Obecnie moją ulubioną pisarką jest Joanna Jax. 

- Jakie jest pani hobby? 

- Moim hobby jest historia Płocka. Interesuję mnie wszystko, co wiąże się  

z naszym miastem, dlatego zostałam przewodnikiem turystycznym  

po Płocku. Poza tym lubię czytać książki i podróżować. 

-  Zmieńmy trochę temat, jaka jest pani ulubiona potrawa? 

- Najbardziej lubię jeść wszelkiego rodzaju sałatki, ale także dania bezmię-

sne: pasty warzywne, jajeczne, placki ziemniaczane, czy z cukinii… Tak, to są 

moje ulubione potrawy. 

- Woli pani kawę czy herbatę? 

- Zdecydowanie wolę kawę, ale w małych ilościach i koniecznie z mlekiem. 

- Dziękujemy za rozmowę i życzymy pani spełnienia marzeń! 

 

 
 

Fot. archiwum domowe 

 
Wywiad przeprowadził: Szymon Głuszcz i Bartosz Biernat, 7b 
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Pomimo tego, że za granicą są piękne miejsca, nie zapominajmy o tym,  

że w stolicy naszego kraju również są rzeczy warte zwiedzenia.  

Chciałabym polecić Wam kilka nietuzinkowych miejsc. 

 „Hangar 646” - ogromny park trampolin, w którym są takie atrakcje jak 

zjeżdżalnie, poduchy, kosze do koszykówki i wiele innych. Jest również barek, 

możesz się zaopatrzyć w picie oraz coś do zjedzenia i bawić się dalej. 

„Dom Zagadek – Escape Room” - to jedyne w swoim rodzaju 

doświadczenie - w określonym czasie trzeba uciec z pokoju pełnego 

zagadek, które najpierw trzeba oczywiście rozwiązać. Warto tego 

spróbować! 

„Niewidzialna Wystawa” - miejsce, w którym potrzebne są tylko cztery 

zmysły: węch, słuch, dotyk i smak. Można się tam poczuć jak osoba 

niewidoma, co nadaje temu miejscu niesamowitego klimatu. To wyjątkowa 

podróż w świat ciemności. 

 Muzeum „Świat Iluzji” - miejsce, gdzie wszystko nie jest tym, czym się 

wydaje. Setki zagadek w jednym budynku tworzące doznanie, którego nie 

da się zapomnieć! 

 Muzeum Powstania Warszawskiego - jest to niesamowite przeżycie. 

Muzeum przybliża nam powstańczą rzeczywistość. 

Pałac w Wilanowie - dawna siedziba króla Jana III Sobieskiego, która 

przetrwała II wojnę światową. Jest domem dla wielu eksponatów m.in. 

drogocennych strojów i pięknych obrazów. Polecam pospacerować także 

po niesamowitym, pełnym rzeźb parku. 

 
Zuzanna Jędrzejczak, 5a 
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Dowiecie się tam między innymi tego, że w skałach Was otaczających 

można znaleźć ślady roślin i zwierząt z różnych okresów epoki paleozoicznej 

(była jeszcze przed dinozaurami!), ale oczywiście z ery mezozoicznej też coś 

się znajdzie ;). 

W Geonaturze jest kino 5D, w którym (moim skromnym zdaniem)  

w fenomenalny sposób zostaną Wam pokazane ciekawostki związane  

z geologiczną historią naszej planety. 

 

 

 
 

Oprócz Geonatury w Kielcach jest też Energetyczne 

Centrum Nauki. To ciekawe miejsce, w którym poprzez 

zabawę poznasz „bezboleśnie”  zasady fizyki i chemii. 

Byłam tam na warsztatach z luminescencji. Sztos! 
 

Osoby lubiące naturę powinny odwiedzić Ogrody 

Botaniczne, w których zobaczycie wspaniałą roślinność. 

 

 
 

Ci, którzy lubią oglądać przepiękne skały (i robić sobie na ich tle zdjęcia) 

powinni ruszyć w Góry Świętokrzyskie i zobaczyć gołoborza (rumowiska skalne 

na stokach górskich), szczyt Łysą Górę, rezerwat Wietrznia i Kadzielnię 

(wzgórze tuż przy mieście). W Kadzielni jest „tyrolka” powieszona na wysokości 

11. piętrowego budynku. Dla ludzi lubiących adrenalinę to atrakcja idealna ;). 

Naturalnie jest też najpiękniejsza jaskinia w Polsce, czyli Jaskinia Raj. Niestety  

w niej nie wolno robić zdjęć. 
 

Jeżeli od chodzenia po tych pięknych miejscach zgłodnieliście, to przy ulicy 

Sienkiewicza jest dużo miłych restauracji i niesamowite pijalnie czekolady.  

Ale chwila, dlaczego ta ulica nosi nazwisko Henryka Sienkiewicza, autora 

książki „W pustyni i w puszczy”? Już wyjaśniam. To dlatego, że niedaleko,  

w małej miejscowości Oblęgorek autor otrzymał w 1900 roku dar od 

społeczeństwa polskiego - dworek, który traktował jako swoją letnią 

rezydencję. Obecnie jest tam dostępne do zwiedzania muzeum Henryka 

Sienkiewicza. Na miejscu dowiecie się dużo o pisarzu i poznacie małą 

tajemnicę. Jaką? Przekonajcie się sami!         
    Liliana Ostrowska, 6c 

 

 

 
 

Kielce to miejsce dla każdego. Byłam tam  

już dwukrotnie, więc znam tamtejsze 

atrakcje i z chęcią o nich opowiem. 
 

Lubisz uczyć się geografii, interesuje cię 

geologia? Miejscem, które koniecznie musisz 

odwiedzić, jest znajdujące się w rezerwacie 

Wietrznia, Centrum Geoedukacji - 

Geonatura Kielce. 
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Parkour, bądź l'art du déplacement (co 

znaczy „sztuka przemieszczania się”), to pochodzą-

ca z Francji forma aktywności fizycznej, której istotą 

jest pokonywanie przeszkód stojących na drodze  

w najszybszy sposób, nie tracąc przy tym siły  

i szybkości. Za twórcę parkouru uznaje 

się francuskiego aktora i sportowca Davida Belle'a 

(od najmłodszych lat interesował się akrobatyką). 

Mężczyznę uprawiającego parkour nazywa się 

traceurem, a kobieta określana jest jako traceuse. 

W naszym kraju występują także spolszczone nazwy 

biegaczy – traser i traserka. 

Nauka tej dyscypliny okaże się satysfakcjonująca  

i bezpieczna, jeśli nie będziemy trenować „na 

własną rękę”. W Polsce działa wiele klubów  

i stowarzyszeń traceurów, a naukę parkouru można 

praktykować wszędzie: w mieście, w górach,  

w parkach, starych fabrykach… 

Pierwsze lekcje zawsze rozpoczyna się od oceny 

sprawności ruchowej i nauki podstawowych technik 

parkouru, np. roll, monkey, skok precyzyjny.  

 
 
Wykonuje się także podstawowe ćwiczenia usprawniające technikę,  

np. skoki, pompki, podciąganie na drążku, przysiady, lądowanie z wysko-

ku, stanie na rękach, przewroty w przód i tył. 

Z biegiem czasu przechodzi się do coraz bardziej skomplikowanych 

technik. 

Nauka parkouru nie należy do najłatwiejszych, ale na pewno warto!  

Ten sport uczy nie tylko siły fizycznej, ale także psychicznej - uczy 

wytrwałości, pokonywania wewnętrznych lęków i pokazuje, że jeśli tylko 

chcemy, możemy poradzić sobie z każdą przeszkodą. 

W naszym mieście również odbywają się zajęcia z parkouru. W klubie przy 

ulicy Batalionów Chłopskich 7/2 można spróbować swoich sił w tym 

sporcie. Warto wspomnieć, że Parkour Płock należy do Polskiej Federacji 

Parkour i Freerun, a już 17 czerwca będzie on jednym z organizatorów 

tegorocznych Mistrzostw Polski Juniorów w Parkour! Odbędą się one na 

osiedlu Podolszyce Północ przy górce saneczkowej. 

Polubiłem ten sport za to, że mogę go uprawiać wszędzie i daje mi dużo 

frajdy - wiem, że teraz jestem w stanie pokonać każdą przeszkodę! 
         Michał Bielas, 5g 

    

 

Fot. archiwum domowe 
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1. W jakim mieście chodziłeś do szkoły?  

W Lincoln w Wielkiej Brytanii, to wschodnia cześć Anglii. 

2. Jakie było jedzenie, czy była stołówka?  

Tak, była stołówka, jedzenie było nawet dobre, czasem serwowano pizzę. 

3. Jak wyglądał budynek szkoły? Był nowoczesny?  

Szkoła nie była aż taka nowoczesna, ale miała na przykład duże boisko, gdzie było 

wydzielone miejsce do gry w koszykówkę. 

4. Jak długie były przerwy i co robiłeś na przerwach?  

Przerwy były 30 i 60 minutowe. W czasie tych 30 minutowych można było wyjść na 

dwór lub zjeść śniadanie albo obiad w stołówce lub na zewnątrz. 

Po pierwszej godzinie i po 30 min. przerwie mieliśmy blok lekcyjny - tzn. 3-4 godziny 

na raz, z przerwami na przejście z sali do sali. Później była przerwa 60 min. i potem 

znów blok lekcyjny (2-3 lekcje). 

5. Czy była w tej szkole biblioteka?  

Tak, była i to nawet fajna, bo duża, a w niej pracowała sympatyczna pani. 

6. Czy był automat z jedzeniem i piciem?  

Tak, nawet z dobrym jedzeniem. Jakim? Chipsy, kanapki, picie. 

7. Czy był biały papier w toalecie?  

Tak, ta szkoła była taka bogata. 

8. Jakich przedmiotów się uczyłeś?  

Uczyłem się chemii, języka angielskiego, języka hiszpańskiego, matematyki, infor-

matyki i muzyki. Mieliśmy też zzw, zazwyczaj były w piątek i wtedy przynosiliśmy  

z domu różne ciekawe rzeczy, np. coś co kolekcjonowaliśmy, to czym się intereso-

waliśmy. Na zajęciach pokazywaliśmy przyniesione przedmioty całej klasie i mogli-

śmy o tym opowiedzieć. Raz w roku można było przyprowadzić lub przynieść do 

szkoły swojego zwierzaka. Jeżeli zwierzak był agresywny, to go nie przyprowadza-

łeś. Jeżeli nie miałeś zwierzaka, mogłeś wziąć inną ulubioną rzecz. 

9. Czy jeździłeś do szkoły autobusem czy zawozili cię rodzice?  

Ja zawsze chodziłem albo jeździłem rowerem do szkoły. Były też autobusy szkolne. 

10. Czy były dodatkowe zajęcia?  

Nie, nie było żadnych dodatkowych zajęć. 

11. Czy były w szkole wodopoje?  

Tak, były, ale czasem nie działały. 

12. Czy były szafki? 

Tak, były, takie duże, ale ja ich nie używałem. 

13. Jakie były oceny? Jaka skala? U nas jest 1-6?  

U mnie w szkole było też 1-6, ale w innych szkołach było „A-F”. „A” jako najlepsza 

ocena i „F” jako najgorsza. 

15. Czy można było na przerwach korzystać z telefonów? 

Nie, telefony musiały być wyłączone.  

Dziękujemy za rozmowę! 
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1. W jakim mieście chodziłeś do szkoły? 

W Krzywym  Rogu. 

2. Jakie było jedzenie? Czy była stołówka? 

Była stołówka, jedzenie było smaczne i różne. 

3. Wygląd szkoły, czy była nowoczesna? 

Tak, była bardzo nowoczesna. 

4. Co robiliście na przerwach? 

Głównie siedziałem w telefonie lub chodziłem gdzieś z kolegami. 

5. A jak długie były przerwy? 

Każda trwała 15 minut. 

6. Czy była biblioteka? 

Była biblioteka, taka normalna, szkolna i połowa mojej klasy tam chodziła. 

7. Czy w waszej szkole był automat z jedzeniem i napojami? 

Automatu nie było, ale można było pójść do stołówki i coś kupić. 

8. Czy był biały papier toaletowy w łazienkach? 

Tak, był. 

9. Jakich przedmiotów się uczyłeś? 

Dużo różnych. 

10. Do szkoły jeździłeś autobusem, czy zawodzili cię rodzice? 

Mieszkałem obok szkoły i chodziłem pieszo. 

11. Czy były zajęcia dodatkowe? 

Tak, były zajęcia dodatkowe. Ja miałem z angielskiego, ukraińskiego i w-f. 

12. Czy były wodopoje? 

Tak, były. 

13. Czy były szafki? 

Szafek, niestety, nie mieliśmy. 

14. Jakie były oceny? Jaka skala? U nas jest 1-6. 

My mamy od 1 do 12 . 

15. Czy można było na przerwach korzystać z telefonów? 

Tak. 

Dziękujemy! 

Wywiady przeprowadzili: Nataniel Pajda, Jakub Paradowski, Jan Tyszka, 5e 

Zredagowała: Alicja Jóźwiak, 6c 
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